
 Powraca wiat Alicji.ś
Znów stado zaprzyja nionych osób p ta si  po cudownym ogródkuź ę ę

i kulinarnie szaleje w kuchni. A gospodyni jak zwykle otwiera drzwi przed ka dym,ż
cz stuje jajkiem na niadanie, wypija niezmierzone ilo ci kawy i zabrania zagl daę ś ś ą ć
do lodówki. Nawet do wiecznie godnego Marianka demonstruje autentyczna s abo .ł ł ść

I oto wizyta nowej pary przynosi obrzydliwo  w powietrzu. ść
On - oblizuje y ki i widelce, rzuca si  na szyj  nowo poznanych dam,ł ż ę ę

z era robaczki ze stou i udaje, e zna si  na winach...ż ł ż ę
Ona - kamiennie milczy, ostro nie chodzi i podobno umiera z mio ci do niego.ż ł ś

A gdy on nie wraca z pewnej wycieczki, interesuje si  tym nawet pan Muldgaard... ę
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